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O filmie

„Nowhere in Africa” to najnowszy film Caroline Link, nagrodzony w tym roku Oscarem dla najlepszego filmu nieanglojęzycznego.  

Po sukcesach obsypanych nagrodami filmów „Tamta strona ciszy” oraz „Annalousie i Anton”, Caroline Link postanowiła sfilmować bestsellerową autobiografię Stefanie Zweig, „Nowhere in Africa”. Główne role powierzyła zdobywczyni Niemieckiej Nagrody Filmowej Juliane Köhler („Aimee i jaguar”), Merabowi Ninidze („Luna Papa”) oraz Matthiasowi Habichowi („Tamta strona ciszy”). 

Z wrażliwością właściwą swym poprzednim filmom Caroline Link nakręciła historię miłości wystawionej na wymagającą próbę. U progu drugiej wojny światowej rodzina niemieckich Żydów w ostatniej chwili ucieka z kraju ogarniętego nazistowskim terrorem. Jettel i Walter Redlich oraz ich pięcioletnia córka Regina rozpoczynają nowe życie na odludnej farmie w Kenii. Podczas gdy Regina odkrywa magię Afryki, utrata domu i bliskich oraz nieumiejętność rozmawiania na ten temat zagrażają małżeństwu Jettel i Waltera. Powoli jednak odnajdują oni dawne uczucie. Po latach, gdy Kenia zdążyła już na dobre stać się domem Redlichów, Walter podejmuje decyzję o powrocie do Niemiec. Rodzi to kolejny konflikt...

Przepiękne zdjęcia przywodzą na myśl „Pożegnanie z Afryką” z Meryl Streep i Robertem Redfordem.

Wywiad z Caroline Link

W swojej powieści Stefanie Zweig opowiada o własnym dzieciństwie z perspektywy małej dziewczynki. Na którym z wątków jej historii skoncentrowała się Pani w filmie?

Na związku jej rodziców, na ich wzajemnej miłości. Tych dwoje prawie z dnia na dzień znajduje się w wyjątkowo trudnej sytuacji. Ich miłość zostaje poddana próbie, muszą ją na nowo odnaleźć. Stefanie Zweig opowiada ich historię z perspektywy dziecka. Opisuje swoje własne przeżycia i wspomnienia. Najbardziej fascynującą postacią w tej historii jest moim zdaniem Jettel, matka Reginy. Tym co najbardziej mnie zainteresowało jest jej dojrzewanie do niezależności. Jettel jest zmuszona przeanalizować nie tylko swoją życiową sytuację i priorytety, ale również swój stosunek do najbliższych. 

Dlaczego w głównych rolach obsadziła Pani Juliane Köhler i Meraba Ninidze?

Juliane to niezwykle wszechstronna aktorka. Już podczas prób zrobiła na mnie ogromne wrażenie wcielając się w postać rozkapryszonej mieszczańskiej córki, która z czasem staje się dojrzałą i poważną kobietą. Julianne doskonale udało się pokazać początkowe rozczarowanie Jettel życiem na afrykańskiej sawannie i jej stopniowe „wrastanie” w Afrykę. Do roli jej męża Waltera szukałam aktora, który potrafiłby stawić czoła tak dynamicznej postaci jak Jettel. Chciałam aby emanował spokojem i ukrytą siłą w subtelny i przemyślany sposób. Merab jest człowiekiem, z którego wręcz bije spokój i rozsądek, a który jednocześnie nie sprawia wrażenia nudnego ani bezbarwnego.

Pomimo braku odpowiedniej infrastruktury świadomie wybrała Pani na plan zdjęciowy Kenię, a nie Republikę Południowej Afryki. Co Panią do tego skłoniło?

Na samym początku wspólnie z producentem Peterem Herrmannem postanowiliśmy, że w filmie powinni wystąpić afrykańscy aktorzy i statyści - autentyczni mieszkańcy okolic, które pokazujemy. Według mnie przebieranie Zulusa za Masaja i odwrotnie jest kiepskim pomysłem. Wszystkie szczegóły muszą być prawdziwe, ponieważ to właśnie ludzie wprowadzają do filmu koloryt swojego kraju i jego specyficzną atmosferę. Nie da się tego sztucznie wykreować. Fakt, że realizacja zdjęć jest wówczas trudniejsza, nie jest wystarczającym argumentem aby rezygnować z bogactwa lokalnych „smaczków”.

Co zrobiło na Pani w Kenii największe wrażenie?

Zdecydowanie tamtejsze krajobrazy! Ta przestrzeń, to bogactwo przyrody! Planów zdjęciowych szukaliśmy na północ od Nairobi, z dala od miejsc odwiedzanych przez turystów. Krajobraz w Kenii przechodzi ze skrajności w skrajność: soczyście zielone plantacje kawy i herbaty oraz lasy sąsiadują z wyschniętą sawanną, a łagodne pagórki z jeziorami, a te ze słynnymi Wielkimi Rowami Afrykańskimi. Jednocześnie można tam znaleźć przeraźliwie brzydkie miasta, zrujnowane wioski, niewypowiedzianą nędzę. Kiedy po raz pierwszy przylecieliśmy do Kenii, od trzech lat trwała tam katastrofalna susza. Mimo to ludzie byli niezwykle życzliwi, śmiali się, żartowali. Tyle było w nich radości życia! To zrobiło na mnie olbrzymie wrażenie. 

Czy sfilmowane rytuały zostały przez Panią zainscenizowane, czy też naprawdę uczestniczyła Pani w miejscowych uroczystościach?

Owszem, autentyzm był dla nas niezwykle ważny. Taniec Deszczu w wykonaniu rady starszych plemienia Kikuyu trwał wiele godzin, musieliśmy więc większość wyciąć. Podobnie było w przypadku święta sawanny obchodzonego przez plemię Pokot, podczas którego Jettel i Regina znikają w ciemnościach nocy. Rzeczywiście jest to ceremonia potwierdzająca dojrzałość młodych mężczyzn. Jedyne co zmieniliśmy to ubiory. Obecnie młodzi mężczyźni oprócz tradycyjnych strojów noszą także kolorowe koszule i T-shirty. 

Czy nie odczuwała Pani pokusy, aby pozwolić krajobrazowi odegrać w filmie większą rolę niż pierwotnie zamierzona?

Od początku zależało mi na tym, aby przedstawiany w filmie krajobraz mówił sam za siebie, jeśli mogę to tak ująć. Nie chciałam umieszczać nad nim neonu z napisem: „Popatrzcie! Kręcimy film z widoczkami z safari!” Coś takiego pokazywano już w filmach setki razy. Afrykańskie krajobrazy można zobaczyć w telewizji, w programach przyrodniczych - tymczasem mój film opowiada o niezamierzonej ucieczce z ukochanej ojczyzny. Nie jest to przygodowa historia o wyprawie do raju. Zależało mi na tym, aby widzowie, podobnie jak bohaterowie filmu, stopniowo dali się oczarować temu obcemu światu, który początkowo sprawia wrażenie odstraszającego, surowego i dzikiego. 

Patrząc z dystansu na dni spędzone w Kenii, czy zdecydowałaby się Pani ponownie zaangażować w podobną produkcję na tak dużą skalę za granicą?

Oczywiście. Uwielbiam podróżować i poznawać kraje z dala od turystycznych kurortów. Zdjęcia w Kenii zostały zresztą znakomicie zorganizowane i przygotowane przez firmę producencką MTM – między innymi dlatego, że producent Peter Herrmann jest z wykształcenia etnologiem i świetnie zna Afrykę. Ani razu nie czułam się zagrożona, a może po prostu o tym nie myślałam. Realizacja filmu wzbudzała ogromne zainteresowanie miejscowych ludźmi i zawsze bardzo miło rozmawiało nam się z wszystkimi, których spotykaliśmy, miło było ich tak intensywnie poznawać. Czasami jednak żałowałam, że nie mam więcej czasu, aby zwyczajnie cieszyć się chwilą, stać z boku i po prostu obserwować. Reżyser przez cały czas żyje pod presją, do wszystkiego się wtrąca próbując wykroić opowieść ze swojego otoczenia. Czasami bywa to prawdziwym ciężarem.

OBSADA:

Juliane Köhler (Jettel Redlich)

Studiowała aktorstwo w Nowym Jorku. Po pierwszym angażu w Państwowym Teatrze Dolnej Saksonii w Hanowerze przeszła do monachijskiego Teatru Residence. Wkrótce stała się cenioną aktorką teatralną. Zwróciła uwagę głównymi rolami w „Heddzie Gabler” Ibsena, „Z rąk do rąk” Keuna oraz „Pannie Elzie” Schnitzlera. W 1995 r Ministerstwo Kultury Bawarii przyznało jej tytuł Najlepszej Młodej Aktorki. Począwszy od 1999 r grała we Frankfurcie tytułowe role w „Stelli” oraz „Damie Kameliowej” (obie sztuki w reżyserii Amelie Niermayer), występowała także na deskach Actor’s Studio w Monachium.

W 1999 r zadebiutowała na dużym ekranie rolą w filmie Maxa Faberbocka „Aimee i jaguar”. Zagrała w nim rolę Lilly Wust, mężatki z Berlina, która zakochuje się w Żydówce Felice Schragenheim (Maria Schneider). Za swoją rolę Juliane Köhler otrzymała Niemiecką Nagrodę Filmową, Bawarską Nagrodę Filmową oraz Srebrnego Niedźwiedzia na Berlińskim Festiwalu Filmowym 1999 w kategorii Najlepsza Aktorka. W tym samym roku wystąpiła w znakomitej adaptacji „Annalouise i Antona” Ericha Kastnera w reżyserii Caroline Link. Jej ostatni film to „Konigskinder” wyreżyserowany przez Anne Wild.

Juliane Köhler pojawiała się również na małym ekranie: zagrała w telewizyjnej produkcji Rolanda Emmericha „Inzest – Ein Fall Fur Sina Teufel”, w tragikomedii Thomasa Bergera „Busenfreunde 2 – Alles Wird Gut”, w „Bella Block” Christiana von Castelberga oraz w „Tatort” Roberta Siegela.

Merab Ninidze (Walter Redlich)

Urodził się w 1965 r w Tbilisi (Gruzja), tam też w latach 1982-1984 studiował aktorstwo. Na dużym ekranie zadebiutował w 1984 r rolą w filmie Tengiza Abuladze „Pokayaniye”, który trzy lata później zdobył Nagrodę Specjalną Jury na Festiwalu Filmowym w Cannes. W latach 1986-1991 występował na deskach teatru Rustaveli w Tbilisi; zagrał m.in. w sztuce „Leonce i Lena” Georga Buchnera oraz w „Hamlecie” Williama Szekspira. Nakręcił w Gruzji ponad 20 filmów – tamtejsza publiczność zapamiętała go dzięki roli Aleka w tragikomedii Bakhtiara Khudojnazarowa „Luna Papa”. Film zdobył kilka nagród na Międzynarodowym Gruzińskim Festiwalu Filmowym, m.in. w kategorii Najlepszy Film. Ninidze zagrał również główne role w filmach „England!” Achima von Borriesa, „In Heaven” Michaela Bindlechnera, „Jogofilm” Gorana Rebica, „The Rabbit Hunt” Andreasa Grubera oraz „Ikar” Bernharda Weirathera. W 2001 wystąpił w „Vorlorenes Land” Jo Baiera oraz w „Bella Block” Christiana von Castelberga.

Matthias Habich (Susskind)

Urodził się w Gdańsku w 1940 r. Aktorstwa uczył się w Hamburgu, Paryżu oraz w Stanach Zjednoczonych. Habich jest jednym z najbardziej znanych i cenionych aktorów teatru niemieckojęzycznego. Występował na deskach Actor’s Studio w Monachium oraz teatru w Zurychu, m.in. przez trzy lata grał w „Mahabharacie” Petera Brooka. Zagrał również w wielu filmach: w „Łasce śmierci” Volkera Schlondorffa, „Maiden’s War” Bernharda Sinkela, „Corps Perdu” Lei Pool, „Tamtej stronie ciszy” Caroline Link i „Wrogu u bram” Jean Jacquesa Annauda. Jego ostatni projekt – film „Boran” młodego reżysera Alexa Bernera – wszedł na ekrany kin wiosną 2002 roku. 

W jego dorobku telewizyjnym znajdują się następujące tytuły: ”Die Merkwurdige Lebensgeschichte Des Friedrich Freiherrn Von Trenck” (reż. Fritz Umgelter), „Deutschlandlied (reż. Tom Toelle) oraz „Klemperer – Ein Leben in Deutschland” (reż. Kai Wessel, Andreas Kleinert). Za rolę w filmie telewizyjnym „Das Urteil” (reż. Oliver Hirschbiegel) Habich otrzymał nagrodę im. Adolfa Grimme’a. Jest także laureatem Złotego Lwa za rolę w filmie telewizyjnym „Der Kalte Tod” (reż. Nina Grosse). W październiku 2001 r przyznano mu Niemiecką Nagrodę Telewizyjną w kategorii Najlepszy Aktor za rolę w serialu „Jahrestage (Aus Dem Leben der Gesine Creepahl)” w reżyserii Margarethe von Trotty. 

Sidede Onyulo (Owour)

46-letni Kenijczyk Sidede Onyulo zaczynał od studiów prawniczych w Nairobi, jednak zamiast kariery prawnika wybrał aktorstwo. Ma na koncie wiele ról teatralnych w rodzinnym kraju; grywał także role drugoplanowe w amerykańskich filmach. Kenijscy znawcy kina z miejsca polecili go do roli kucharza, okazało się jednak, że jest nieuchwytny - wyprowadził się z Nairobi i przepadł bez śladu gdzieś w środkowej Kenii, na obszarze całkowicie pozbawionym dostępu do nowoczesnych środków komunikacji. W końcu lokalnemu agentowi udało się odnaleźć Onyulo w jego rodzinnej wiosce nad jeziorem Wiktoria. Podczas castingu ostatecznie przekonał Caroline Link swoją oszczędną grą: „Większość kenijskich aktorów, których zaprosiliśmy na zdjęcia próbne zaprezentowała bardzo teatralny styl gry. Sidede okazał się jedynym, który zrozumiał o co mi chodzi gdy powiedziałam: film to nie teatr. Film jest jak życie. Musisz być sobą. Jak najmniej ekspresji! Sidede jest niezwykle inteligentny i od samego początku ostrożnie korzystał ze swojego repertuaru środków wyrazu.”

Karoline Eckertz  (Regina – starsza)

Debiutantka, 13-letnia uczennica liceum z Wiesbaden mówi o realizacji filmu w Kenii:

„To najbardziej ekscytująca rzecz, jaka mi się przydarzyła!” Karoline Eckertz ma na koncie dwa wideoklipy dla dziecięcego kanału telewizyjnego, działa również aktywnie w szkolnym teatrze. Lubi robić zakupy, dużo czyta, słucha hip-hopu oraz... Rolling Stonesów i oczywiście kocha kino. Gdyby mogła, oglądałaby trzy filmy dziennie.

Lea Kurka (Regina – młodsza)

10-letnia Lea Kurka mieszka w Wuppertalu. Tam też chodzi do szkoły, do czwartej klasy. W wolnym czasie ćwiczy balet i taniec nowoczesny. Uwielbia malować i czytać. Zdjęcia w Kenii były dla niej ogromną frajdą. Najbardziej podobał jej się pobyt w Mukutani, odludnej afrykańskiej wiosce nad jeziorem Baringo, gdzie większość czasu spędziła w towarzystwie miejscowych dzieci z plemion Pokot i N’Jem.

EKIPA

Caroline Link – scenariusz i reżyseria

Caroline Link urodziła się w 1964 roku. Po ukończeniu szkoły średniej przez rok mieszkała w Stanach Zjednoczonych. W 1984 r zaczęła stawiać swoje pierwsze kroki w przemyśle filmowym jako stażystka w Bavaria Film Studios. Następnie pracowała przy wielu projektach filmowych i telewizyjnych jako scenarzystka i asystentka reżysera. W 1986 rozpoczęła studia w Akademii Filmowej i Telewizyjnej w Monachium. Jej dyplomowy film „Sommertage” otrzymał nagrodę Kodak Advancement Prize na Festiwalu Filmowym w Hof. W trakcie studiów Caroline Link kontynuowała pracę scenarzystki i asystentki reżysera (pracowała m.in. przy realizacji serialu TV „Der Fahnder”).

W 1992 r na zlecenie niemieckiej telewizji nakręciła film dla dzieci zatytułowany „Kalle Der Traumer”. W tym samym roku zaczęła pracę nad scenariuszem filmu „Tamta strona ciszy”. Zdjęcia do tej niezwykłej historii głuchoniemego małżeństwa i ich muzycznie utalentowanego dziecka rozpoczęły się w 1995 roku. Film został obsypany nagrodami – otrzymał m.in. Oskara’ 98 dla najlepszego filmu nieanglojęzycznego, Bawarską Nagrodę Filmową, Niemiecką Nagrodę Filmową (srebro), Nagrodę Twórców Filmowych (złoto), a także nagrody dla najlepszego filmu zagranicznego w Tokyo, Chicago, Vancouver i Kalkucie. W 1999 r jej współczesna adaptacja „Annalouise i Antona” Ericha Kastera stała się kolejnym dowodem jej reżyserskiego talentu. Film otrzymał wiele nagród, zarówno w Niemczech, jak i za granicą – m.in. Bawarską Nagrodę Filmową.

Peter Herrmann – produkcja

Peter Herrmann urodził się w 1954 roku. Po ukończeniu szkoły średniej pracował najpierw jako sprzedawca książek, a następnie rozpoczął studia na wydziale etnologii i studiów afrykańskich uniwersytetu w Monachium. Po skończeniu studiów zaczął kręcić swoje pierwsze filmy dokumentalne o kultach animistycznych w Beninie i Togo. 

Od 1994 r Peter Herrmann zajmuje się produkcją filmową. Wspólnie z Glorią Burkert i Andreasem Bareissem założył Medien & Television Monachium, firmę produkującą filmy kinowe i telewizyjne. Herrmann jest również dyrektorem naczelnym i producentem w MTM Television und Film GmbH. W 1995 r wyprodukował film Romualda Karmakara „The Deathmaker”, który otrzymał Złotą Niemiecką Nagrodę Filmową. Był także producentem wykonawczym mini-serialu „The Bubi Scholz Story” w reżyserii Suso Richtera oraz „Fat World” Jana Schuttesa z Jurgenem Voglem w roli głównej. Oba filmy powstały w koprodukcji z Guntherem Rohrbachem. Peter Herrmann był również producentem takich filmów jak „Inzest – Ein Fall Fur Sina Teufel” Rolanda Emmericha, „Tatort – Perfect Mind” Friedmanna Fromma oraz „Das Elfte Gebot” Rainera Bara. Ostatnio był producentem wykonawczym filmu Suso Richtera „A Handful of Grass” – historii przyjaźni tureckiego chłopca i niemieckiego taksówkarza.

Gernot Roll – zdjęcia

Gernot Roll jest jednym z najbardziej znanych niemieckich operatorów. Urodzony w Dreźnie, swój pierwszy film zrealizował w 1967 roku („Jet Generation” w reż. Eckharta Schmidta). W 1976 r został wolnym strzelcem i od tamtej pory współpracuje z najlepszymi niemieckimi reżyserami: Edgarem Reitzem („Stunde Null”, „Heimat”, „The Second Heimat”), Axelem Corti („Welcome in Vienna”, „Die Hure Des Konigs”, „Radetzkymarsch”), Sonke Wortmannem („Little Sharks”, „Most Desired Man”) oraz Caroline Link („Tamta strona ciszy”). Jest laureatem nagrody im. Adolfa Grimme’a, a także Bawarskiej i Niemieckiej Nagrody Filmowej. Roll pracował również dla telewizji: był operatorem popularnego mini-serialu „Der Laden” (reż. Jo Baier), „Mit Meinen Heissen Tranen” (reż. Fritz Lehner) oraz „Rosemarie” (reż. Bernd Eichinger). Jest reżyserem komedii „Ach Herr Doktor – Der Heinz Becker Film” oraz „Ballermann 6”. Ostatnio pracował jako operator na planie filmu Bernda Eichingera „The Devil And Ms. D.” (uwspółcześnionej wersji „Mefista”), a także „Brief Einer Unbekannten” Jacquesa Deraya, „Knallharte Jungs” Granza Henmana oraz paradokumentalnej telewizyjnej sagi „Rodzina Mannów” w reżyserii Heinricha Breloersa.

Stefanie Zweig – powieść

Urodziła się w 1932 r w Głubczycach na Górnym Śląsku. W 1938 roku, uciekając przed prześladowaniami Żydów w faszystowskich Niemczech, wyemigrowała wraz z rodzicami do Kenii. Jej ojciec – prawnik i notariusz - dostał pracę zarządcy na farmie. Jego zarobki ledwie wystarczały na pokrycie kosztów edukacji córki. Większość pobytu w Kenii rodzina Stefanie spędziła w Ol Joro Orok położonym dokładnie na równiku, trzy tysiące metrów nad poziomem morza. Było to bardzo odludne miejsce, nawet jak na afrykańskie warunki. W 1944 r ojciec Stefanie zaciągnął się do armii brytyjskiej, co w 1947 umożliwiło jego rodzinie powrót do Niemiec. W ojczyźnie powitały ich zgliszcza, głód i rozpacz. Stefanie, która nie potrafiła pisać ani czytać po niemiecku, miała ogromne problemy z przystosowaniem się do tego obcego jej świata. Skończyła jednak szkołę średnią i jako dziennikarka podjęła pracę w żydowskiej gazecie „Allgemeine Wochenzeitung der Juden in Deutschland”. W 1959 r otrzymała posadę redaktora w „Abendpost”, a w 1963 r została redaktorem naczelnym działu kulturalnego w „Abendpost – Nachtausgabe” we Frankfurcie. Od 1988 r pracuje jako wolny strzelec. Stefanie Zweig napisała wiele powieści; autobiograficzne „Nowhere in Africa” oraz „Somewhere in Germany” stały się bestsellerami. Jej najnowsza powieść „Karibu heisst willkommen” ukazała się jesienią 2000 r nakładem wydawnictwa Langen Muller.

Powieść Stefanie Zweig „Ein Mund voll Erde” została nominowana do nagrody młodych niemieckich czytelników Deutscher Jugendbuchpreis, znalazła się także na liście książek nominowanych do Międzynarodowej Nagrody Literackiej im. Hansa Christiana Andersena. W 1995 holenderskie Królewskie Towarzystwo Geograficzne nagrodziło powieść Globem dla najlepszej książki młodzieżowej. W 1993 r Stefanie Zweig otrzymała Order Zasługi Republiki Federalnej Niemiec. 

Największą satysfakcję sprawiła pisarce pochwała młodej mieszkanki Kenii, Lyndy Kemei, która poświęciła powieści „Nowhere in Africa” pracę magisterską: Gdy Kenijczyk czyta książki Stefanie Zweig, natychmiast czuje, że autorka była bardzo blisko związana z miejscową ludnością. Zna i rozumie ich sposób myślenia, ponieważ przyswoiła sobie ich kulturę. W jej książkach mieszkańcy Afryki odgrywają konstruktywną rolę, a jako przedstawiciele pewnej kultury traktowani są z należytą powagą. Jest to podejście rzadko spotykane w innych powieściach o Afryce. 

Fundacja Mukutani

Fundacja Mukutani została założona przez członków ekipy filmu „Nowhere in Africa”, którzy pod wpływem przeżyć w wiosce Mukutani postanowili pomóc jej mieszkańcom. Nie mają oni żadnego dostępu do opieki medycznej, wskutek czego śmiertelność wśród noworodków jest bardzo wysoka. Celem Fundacji jest pomoc w finansowaniu opieki medycznej, a w przyszłości – budowa oczyszczalni wody pitnej. Mieszkańcy wioski chcieliby również aby droga, która została wybudowana w Mukutani na potrzeby filmu, została doprowadzona do sąsiedniej wioski Galesha. Fundacja zamierza także opłacić naukę 40 dzieci z sierocińca w slumsach Nairobi. 

Fundacja Mukutani jest organizacją typu non-profit, co oznacza że darczyńcy mogą odpisywać swoje darowizny od podatku. Fundacja powołała do życia zarząd, który nadzoruje właściwe wykorzystanie zebranych pieniędzy. Jego członkami są m.in. reżyser Caroline Link, aktorka Juliane Köhler, aktor Matthias Helbich, prawnik Norbert Klingner oraz producent wykonawczy filmu Jurgen Troster.

Fundacja Mukutani 
Kod bankowy: 70030300

Bankhaus Reuschel 
Numer konta: 1155933
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